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Nie udają się zamiary Anglii wy- 
wołania takich 
sprawę wschodnią w całej rozległości 
wytoczyły. Sprawa kreteńska na razie 
zakończona ogłoszeniem dekretu, mocą 
którego sułtan zatwierdza ustępstwa, 
przez ambasadorów, a więc i przez 
angielskiego z tureckim ministrem 


spraw zagranicznych ułożone. Zgodność; 


mocarstw została więc oo do tej spra- 
wy w zupełności przywróconą i po- 
trwa zapewne aż do ostatecznego jej 
zakończenia. 

Politycy angielscy spostrzegli, że 
Rosya obstając przy swoim zamiarze 
unikania wszelkich zawikłań na Wscho- 

zie i ostatecznie nawet bez Anglii 
gotowa była przystać na blokadę 
Krety, eo prędzej wbiegli na złoty 
most wspólnej akcyi, który im z Wie- 
dnia rzncono, i zapewne na tem sta- 
nowisku nadal wytrwają, wiedząc, że 
sprawa egipska nie ma jeszcze teraz 
stanąć na dziennym porządku. 

Zagodzoną została także sprawa 


tak zwanej rewolucyi armeńskiej wj 


Konstantynopolu pomiędzy mocarstwa- 
mi a Portą i jąk w sprawie kreteń- 
skiej poduszczani przez Anglię Grecy, 
tak w tej poduszczani także przez Anglię 
Armeńczycy jak najfatalniej wyszli, 
zacięcie występując przeciw woli mo- 
carstw. Dyplomatyczny komunikat Pe- 
ster Lloyda wręcz oskarza Anglię o u- 
dział w tej „rewolnoyi* pisząc: 
„Zajścia stambulskie rzucają ja- 
skrawe światło na drogi polityki an 
gielskie,, Gdyby nawet nie było dość 
pewnych dowodów, że tę rewoltę spo- 
wodował zasiadający w Londynie ko- 
mitet armeński, to żaden człowiek nie 
byłby tyle naiwny, iżby mniemał, że 
gabinet angielski zupełnie jest obcy 
tym zajściom i że tylko przypadkowo 


zajścia owe wydarzyły się równocze- | 


śnie ze zjazdem wiedeńskim.* 

Jaki tam w tem był oel gabinetu 
angielskiego, tyle jest pewnem, że 
mocarstwom, pragnącym zapobiedz po- 
ważnemnu zawikłaniu na wschodzie i 
zakłóceniu pokoju europejskiego. co- 
raz trudniej będzie pogodzić się z dą- 
eniami angielskiemi. 

Niemniej też sprawa zanzibarska 
nie zakłóci pokoju. Za zezwoleniem 
Niemiec Anglia objęła protektorat nad 
tą pod względem strategicznym, poli- 
tycznym i handlowym niezmiernie wa- 
żną wyspą, leżącą naprzeciw niemiec- 
kich posiadłości w Afryce wschodniej, 
1 bez zezwolenia Niemiec nie śmie 
zamienić protektoratu na anneksyę — 
a Niemcy z pewnością nie zezwołą. 


Lwyczaję kąpielowe na Świecie 


Poco się jedzie nad morze? 

„Pytanie, którego nie należy zada- 
wać* odpowiedziałby sir John Fal- 
staff, a znowu jemu można odpowie- 
dzieć, że właśnie jestto pytanie, które 
należy zadać. Rozmaite narody w naj- 
rozmąitszym stosunku stoją do swoich 
mórz i kąpieli. Anglik kąpie się w mo- 
rzu z zamiłowania do czystości, Fran- 
ouz dla zbytku i dla zdrowia i z na- 
śladownictwa, Norwegczyk i Holender 
z wrodzonej miłości do morza, Ame- 
rykanin z poczucia towarzyskości. An- 
glik myje się w morskiej kąpieli, 
francuz przychodzi do zdrowia, Ame- 
rykanin bawi się w niej, Norwegczyk 
uważa kąpiel za rodzaj sakramental 
nej ozynności. 

Czystość jest potrzebą wielkiego 
poważania godną, ale ma w sobie ma- 
lo elementu zabawowego. Dlatego to 
w angielskich kąpielach życie zazwy- 
czaj nie bywa „zbyt wesołe ani zbyt 
ruchliwe. Anglik zachowuje się tak 
samo wobeo kąpieli morskich jak wo- 
bec Szwajcaryi, włoskich malarzów, 
swego handlu i swojej dobroczynności. 
Załatwia je i nigdzie też nie znajdzie 
mniej ducha bachanckiego i skooznego, 
który zwykła wytwarzać moo świętej 
słonej toni, niź w angielskiem miejscu 
kąpielowem. Wszędzie tam wybrzeże 
podzielono na dwie części, z których 
jedna przeznaczona dla kobiet, druga 
dla mężczyzn. |Wspólna kąpiel obojga 

łci wydawałaby się Anglikom shoc- 
kg w najwyższym stopniu. Równo- 
cześnie nie widzę w tem nie zdrożne- 
go, że kostyumy kąpielowe ograni- 
ozone są tylko na najkonieczniejsze 
rzeczy, ohociaż. kąpiele kobiece i mę- 
skie najczęściej nie o więcej niź o sto 
kroków są od siebie oddalone. Zwy- 
czaj ten wydaje się znowu Ameryka- 
ninowi nader nieprzyzwoitym. Amery- 
kańskie życie kąpielowe jest może 
najzupełniej wykończone z pomiędzy 
wszystkich innych na całym świeoie. 
Hojna matka przyroda wyposażyła 
Amerykę w wielką liozbę świetnych 


zawichrzań, któreby 


| cych 


miejso kąpielowych, rozumie się zaś, 
że mowa tu tylko o wschodnim wy- 
brzeżu, 

Od słonecznych miejsc Meksyku i 
Florydy ciągnie się nieprzerwany sze- 
reg kąpieli wzdłuż Ooeanu aż do Ma- 
ine'u i do Kanady, gdzie fale Atlan- 
tyku potężniej o brzeg uderzają. Miej- 
sca kąpielowe o strasznym brzegu, o 
długich i szerokich ławicach nadbrze- 
żnego piasku, wielkie i małe, skromne 
i najbardziej eleganckie — wszystko 
tam można znależć. Bogactwo stało 
się też przyczyną, że kąpiel morska w 
Ameryce przeobraziła się w pewnego 
rodzaju uroczystość ludową. 

Spujrzmy którejkolwiek niedzieli 
w jakim ulubionym miejscu kąpielo- 
wem w pobliżu Nowego Jorku na dół 
na morze l, Setkami, mnogimi tysiąca- 
mi zbiegli się tam Amerykanie, morze 
formalnie poozerniało od głów kąpią- 
się, a takie dochodzą stamtąd 
okrzyki i taką u nich widać wesołość 
i ożywienie w pokrzepiającym żywiole, 
że natychmiast odczuwa się, iż się jest 
świadkiem rzeczywistej uroczystości 
ludowej. Nie ma tam mowy o jakiejś 
żenadzie, o jakiejś rezerwie. Mężczy- 
źni, kobiety i dzieci wchodzą razem 
do wody, dorośli bawią się jak żaki, 
chłopcy gonią się jak na łące, a star- 
sze panie wcale nie myślą o tem, aby 
— jak we Franoyi — wysiadywać na 
(brzegowym piasku w roli spokojnych 
widzów, dames d'honneur — przeciwnie 
wskakują również w ocean 1 wedle sił 
pluskają się wesoło. W wodzie witają 
się znajomi, w wodzie robią się nowe 
znajomości, prowadzą się pogawędki 
— słowem ludzie bawią się w niej le- 
piej niż na stałym lądzie. 

Co dziwniejsza jeszcze, to to, że 
ożywienie owo nie opuszcza tłumów 
nawet po wyjściu z kąpieli, Ameryka- 
nin poświęca na kąpiel morską godzi- 
nę a nawet i dwie. Rozumie się, że 
|się przez cały ten czas nie siedzi w 
iwodzie, lecz wstępuje się na brzeg na 
powrót, używa kąpieli słonecznej, prze- 
jchadza i rozmawia. Im więcej osób, 
tem lepiej — to gust Amerykanina, 
który naturze swojej wybitnie towa- 
rzyskiej i w tym względzie nie kłamie. 
A wszystko razem pomięszane, kobie- 
ty i mężczyźni, w samych tylko ką- 
pielowych kostyumach. Niejedna z pań 
iprzywdziewa już w domu kostyum ką- 
|pielowy i w nim się udaje nad brzeg 
do kąpieli — ząrzuca jednak przynaj- 
|mniej długi płaszcz na siebie. Taki 
jjuż zwyczaj w tym kraju. 

Rozumie się, że w takich warun- 
kach kostyum kąpielowy amerykański 
inaczej się rozwinął, niż we wszyst 
kich innych krajach. Jest to kostyum 
właściwy, solidnie uszyty i w najroz- 
maitsze ozdoby i upiększenia zaopa- 
trzony. Należą do niego u kobiet za- 
wsze pończochy i trzewiki, krótka do 
' kolan spodnica i czepiec. Męska toale- 
ita kąpielowa jest też lepiej skomple- 
itowana niż w Europie tak, że tylko 
ręce i nog) od kolan w dół są nagie. 
W tyej kotvawach poruszają się lu- 
dzie, jak .yżej opisano, a obie płci 
na brzegu pizebywają we wzajemnem 


musu. 

Na europejskie stroje kąpielowe pa- 
trzy Amerykanin z ledwie ukrywaną 
pogardą i niezadowoleniem. 

Dopiero w najnowszych czasach 
świąt elegancki w kąpielach francus- 

kich r światowych takich jak Ostenda 
i Sheveningen poświęcił więcej uwagi 
modzie kąpielowej, ale mimo to ko- 
styum europejski powszechnie daleko 
mniej zakrywa ciała niż amerykański, 
ja pończochy np. w stroju kąpielowym 
kobiecym są dotąd rzadkim wyjątkiem. 
¿Francuscy panowie zastępują hojnie 
|medostateozności kostyumu bardzo 
| krzyczącą barwą, tak, że wybrzeże i 
„morze wyglądają czasem jakby usiane 
kolorowymi pomponami. U Niemców i 
| Norwegów bywa kostyum kąpielowy 
zazwyozaj bardzo skromny i prymity- 
wny, nie mają oni też powodu wpro- 
ię w nim jakieś zmiany, bo u 
nich po większej części kobiety i męż- 
ozyżni oddzielnie się kąpią. 

rancuskie życie kąpielowe ma z 
amerykańskim nieco wspólnego. I tu 

Jest zwyczajem, że kobiety i mężczy- 
Bed le się kąpią, a linę, która nie- 

ledy rozdziela wyznaczone dla każdej 
strony rewiry, należy właściwie uwa- 
żać tylko za rodzaj moralnej rezerwa- 
cyi mentalnej. I tu widać usiłowania 
aby kąpiel uczynić jak można najbar 
dziej zajmującą i ruchliwą. Tylko że 
tu zabawa 1 przyjemności nie leżą w 
samej kąpieli i w życiu kąpielowem. 
Stanowią je tu przechadzki po brze- 
gu, gdzie się na widok publiczny wy- 
stawia najnowsze toalety, stanowią 
bale, koncerty itd. Krótko mówiąc 
francuskie życie kąpielowe jest o wie- 
le bardziej fashionable, a jeżeli kto 


woli, o wiele arystokratyczniejsze — wiedzieć, jak człowiek 


amerykańskie o wiele naturalniejsze i 
bardziej demokratyczne, 
Do eharakterystycznych oech fran- 


towarzystwie bez najmniejszego przy | 


cuskich miejsc kąpielowych nad mo- 
rzem Północnym należą jak wiadomo 
taczki kąpielowe, konieczne ze wzglę- 
du na wielką różnioę morza tego pod- 
ozas odpływu i przypływu — różnicę, 
która uniemożliwia budowę stałych 
kabin kąpielowych nad samą wodą. 
Amerykańskie kąpiele nie mają tak 
wielkiej różnicy między przypływem 
a odpływem, tam też ruchome budki 
kąpielowe nie są potrzebne. 

Z Shevenningenu wyszedł wynala- 
zek, który się później po wszystkich 
kąpielach rozpowszechnił, koszów nad- 
brzeżnych, mających stanowić ochronę 
przed silnym wiatrem od morza. Gdy 
popołudniu fala się wzmaga coraz po- 
tężniej i coraz szerzej rozlewa się po 
nadbrzeżuym piasku, wówczas z dep- 
taku patrząc na dół ma się nadzwy- 
czaj oryginalny widok: na wąskim 
pasku między deptakiem a wodą, nie- 


wtedy owe tysiące, które tu się prze- 
chadzały, siedziały w nadbrzeżnych 
koszach, albo bezczynnie wystawały. 
Prawdziwe „targowisko próżności“ w 
obliczu nieskończonego,  huczącego, 
przybierającego i wiecznego morza, któ- 
re zdaje się ma ochotę połknąć cały 
ten nędzny kramik ludzki. 

Największa część miejsc kąpielo- 
wych wyrosła z wiosek rybackich: xo 
też interesującą jest rzeczą badać, jak 
się autochtoni w różnych krajach za- 
chowują wobec życia kąpielowego. 
Amerykański rybak usiłuje je wogóle, 
ile tylko w mocy jego, ignorować. 
Ani nawet w myśli mu nie postanie 
krępować się z przyczyny gości ką- 
pielowych we własnej swojej ohacie. 
Gość kąpielowy może sobie szukać 
pomieszczenia w hotelu, jeżeli nie jest 
właścicielem jednego z owych summer- 
cottages, bardzo łatwych do złożenia, 
przestronnych i przewiewnyoiĄ' które 
są w Ameryce powszechnie i bardzo 
lubione. Niemiecki rybak stara się ile 
możności wydobyć ze zmienionych 
stosunków jak najwięcej korzyści dla 
siebie. (Ciasną chatę najmuje chętnie 
gościom, a podczas sezonu miejscowa 
lndność wogóle gdzieś znika. Skoro 
jesienne wichry zadmą, wówczas wy- 
pływą znowu nasz rybak na powierz- 
chnię z rękcma w kieszeniach panta- 
lonów, z fajką w zębach, z rozstawio- 
nymi nogami staje na brzegu i wcale 
nie ukrywa, że w cichości serca Uwa- 
ża wszystkich gości kąpielowych ra- 
zem i każdego z osobna za wdzierców 
w jego wyłączny uprzywilejowany Za- 
kres. Może mnajwyrażniej występuje 
to lekceważenie rybaków dla gości 
kąpielowych w Holandyi. Sheveningeń- 
skiego rybaka wyprze olbrzymi na- 
pływ przyjezdnych i zmusi go do te- 
go, że się zadowala zabieraniem jak 
najwięcej pieniędzy tym „cudzym'- 
to prawda, ale wynagradza on to so 
bie głęboką pogardą dla tamtych. 
A gdy nadejdzie wieczór niedzielny, 
wówczas demonstruje, że Shevenin- 
| gen do niego należy. Wówczas prze- 
chadze się on z towarzyszami i sąsia- 
dami pod rękę z żoną po „shevenin- 
geńskiej drodze“. Dumnie żeglują ko- 
biety w swoich 16 spodnicach obok 
„cudzych“ i nikomu nie ustępują 
z drogi — bo one są tam paniami. 

W niektórych mniejszych holen- 
derskich miejscach kąpielowych, zwłasz- 
cza w Katwijku utrzymywało się ży- 
cie rybackie jeszcze w dosyć nienaru- 
szonej czystości i tym sposobem sta- 
nowi atrakcyę dla publiczności cieka- 
wej i tych szczególnych ludzi i tego 
oryginalnego zawodu. 

Jednej przyjemności niestety wobec 
urządzenia nowych kąpieli bardzo tru- 
dno nam użyć, a to przyjemności Sa- 
motnej kąpieli w morzu. Rozkoszy tej 
najłatwiej można sobie pozwolić w 
Norwegii. 

Budka kąpielowa nad brzegiem 
Fjorda — oto całe urządzenie kąpie- 
lowe. Często nawet i tego nie ma, a 
suknie składa się poprostu na brzegu, 
wypływa się między skały i fleldy na 
fjord, mając często przed oczyma 
błyszczące szczyty lodów. Jest w Niem- 
czech jedno miejsce, które posiada 
wszystkie powaby samotnej kąpieli, a 
tym jest kąpielowa chata na Rugii. 
Żadnego odgłosu jak tylko szmer i 
klaskanie morza i szam bukowych la- 
sów na brzegu, nad głową błękitne 
niebo, przed okiem nieskończone drzą- 
oe morze, w dali jakiś żagiel niknie 
nad horyzontem, a człowiek daje się 
unosić chłodnym falom — oto życie 
kąpielowe niemniej pełne uroku niż 
hałaśliwe w Trouville lub Ostendzie. 


S. M. 


pzm, 


Mechanizm snu. 


Stary to i sporny temat! „Chciałbym 
; € , zasypia“ — pyta 
już naiwne dziecko, a zapytanie daje nie- 
| mniej naiwną odpowiedź: „zawsze wciskam 


„Się w poduszkę“. Nie zadowala się takim 


zalanym jeszcze przez falę, cisną sen nie następuje, ponieważ dalej, 


wybiegiem umiejętność, przeciwniczka wszel- 
kiej naiwności w dziecinnym rozumieniu. 
Na czem polega fizyologiczne zjawisko snu? 
To jest pytanie, na które należy znaleźć od- 
powiedź. 

Podczas międzynarodowego monachijskie- 
go kongresu psychologów przedstawił prof. 
Rosenbach najnowsze wyniki badań nad 
wyjaśnieniem problematu snu ludzkiego. — 
Chcąc go zrozumieć, należy wyjść z nastę- 
pującego założenia, a raczej z następującego 
sformułowania wstępnych pojęć : 

Normalnym snem jest niemoźność obja- 
wiania na zewnątrz świadomości względnie 
woli, niemożność czasowa tj. taka, którą ła- 
two może usunąć przypadek zewnętrzny lub 
proces wewnętrzny w człowieku, a która 
występuje równocześnie z bardzo silną we- 
wnętrzną działalnością tkanek. 

Ponieważ często właśnie po bardzo wy- 
tężonej działalności muskułów, wskutek któ- 
rej wytworzyło się maksymum produktów 


jak wiadomo, właśnie wielkie duchowe po- 
drażnienia, których podstawą w żaden chyba 
sposób nie mogą być zuaczne przemiany 
chemiczne, które jednak powinnyby dostar- 
czyć niezwykle obficie materyj zmęczenia 
systemu nerwowego, są trwałymi dla snu 
przeszkodami, ponieważ wreszcie nie jest ja- 
sną rzeczą, jakim sposobem mogą być na- 
tychmiast powstrzymane chemiczno procesy 
w organizmie „przez krótkotrwały wpływ 
słabych fizycznych działań, jak: zawołania, 
dotknięcia, pokropienia wodą, przeto nie mo- 
żemy uważać snu za formę ogłuszenia, wy- 
wołaną przez materye chemiczne (produkty 
znużenia), lecz musimy wziąć w rachubę 
proste zmiany napięcia cielesnych medyów, 
które z tworzeniem się stałych chemicznych 
związków w żaden sposób nie mogą być 
identyczne. Ponieważ dalej jest rzeczą pewną, 
iż każdego czasu — choć to brzmi para- 
doksalnie — dowolnie uwagę i świadomość 
- „dulować możemy, a nawet je zniweczyć, 
3e pominąwszy już niemożliwość przedsiębra- 
nia właściwych aktów woli, także i wspo- 
mnienie przygód z owego czasu możemy 
zniweczyć w zarodku, ponieważ więc każde- 
go czasu za pomocą aktu woli możemy wy- 
wołać szereg stanów, różnych od snu tylko 
czasem trwania i intenzywnością, ale nie ja- 
kością, tedy bliskiem jest prawdopodobień- 
stwo, że sen u wysokich organizacyi w 0- 
statnim rzędzie zależy od aktu woli, uła- 
twionego wszakże po największej części 
przez zewnętrzne wypadki i od usunięcia na- 
pięć, warunkujących i charakteryzujących 
stan Świadomy, a względnie od usunięcia 
form równowagi działania organizmu ciele- 
snego, Za takim poglądem przemawia też 
doświadczeniem  stwierdzony takt, že jest 
cały długi szereg ludzi, którzy każdego cza- 
su dowolnie u siebie sen wywołać są zdolni, 
nie będąc właściwie żadna poprzednia czyn- 
nością znużonymi. Z powyższego znowu wy- 
ciąga prof. Rosenbach następujące wnioski: 
Ponieważ zaś praca cielesnej maszyny, a 
zatem duchowe i cielesne życie zależy od 
konstrukcyi względnie konstytucji, otrzyma- 
nej w założeniu normy napięcia dla transfor- 
macyi wszelkiego rodzajn, od wielkości prze- 
jawów przeobrażania i od warunków wyró 
wnania, a mianowicie od siły różnych wyła- 
dowań prądów do i ze świata zewnętrznego, 
przeto jednym słowem rozmaite te stany ro. 
wnowagi są podstawą wszystkich objawień 
indywidualności. Są one warunkiem siły 
aktów wyobraźni i woli, którymi się jedno 
indywiduum różni od innych i od świata 
zewnętrznego. Na działalność danego iudy- 
widuum, skoro u niego rozwój pracy wzglę- 
dnie czynników organizacyi doszedł do pe- 
wuego szczytu, wpływ mają trzy czynniki, 
Sprowadzające równowagę w organizmie, a 
mianowicie twórcza energia, działająca Ba 
utrzymanie normy, nadanej przez konstrukcyę 
—. jestto właściwy substrat fizycznej ener 
gii — dalej prady i fale zewnątrz przyby- 
wające i wreszcie siły, we wnętrzu własną 
czynnością ciała wytworzone, reagujące ró- 
wnocześnie przeciw powyższym dwom czyn: 
nikom, a które wśród ciągłych wahań mogą 
być łańcuchem wzruszeń, spostrzeżeń, wyo- 
brażeń, aktów rozwagi i aktów woli. Stwa- 
rzają one średnie napięcie przeciw impulsom 
świata zewnętrznego i stanowią organ synte- 
zy dla dualizmu wydarzeń. Wynika stąd, że 
przez powiększenie lub zmniejszenie jednego 
z tych wpływów można wywołać usunięcie 
albo też silniej uwydatnić świadome różnice 
i objawy, charakteryznjące dane indywiduum, 
Przytem należy tylko to uwzględnić, że na 
każdy sposób pobudki zewnętrzne (mimo 
swego regulacyjnego Znaczenia) posiadają 
przewagę i że dlatego mogą łatwo wpływom 
utrzymującym równowagę stawić zawadę. 
Ponieważ więc w przejawach zewnętrz- 
nych machiny człowiecze; właściwe ciału 
zapasy sił albo źródła sił samoistny udział 
biorą, ponieważ stosunki duszy do mózgu 
względnie mózgu do reszty organizmu i do 
świata zewnętrznego mogą się kształtować 
także w miarę siły własnych napięć, a za- 
tem w miarę siły wyobraźni, assocyacyj i 
woli, przeto samo usunięcie zewnętrznych 
przyczyn podrażnienia względnie wpływów 
nie w każdym wypadku sprowadza sen, 8 
mianowicie wtedy nie, jeżeli zmniejszeniu 
się zewnętrznych wzruszeń nie towarzyszy 
stosunkowo wielka zmiana w napięciach we- 
wnętrzych. Wyrównanie to w normalnych 
warunkach — w nienormalnych ustaje na- 
turalnie wszelka równowaga — można za- 
zwyczaj sprowadzić dobrowelną zmianą we- 


wnętrznych napięć t. zn. ostatnim aktem 
woli, który usuwa uwagę, inauguruje Bię zu- 
pełne stłumienie świadomości. 

Rozumie się, że na wpływ ten korzy- 
stnie może wpłynąć to, iż wydatki organi- 
zmu w obrocie dziennym już same przez się 
wpływały na utworzenie się równowagi w 
różnicach napięć, objawiających się jako 
indywidualna czynność, to znaczy, że także 
zuużenie we właściwym tego słowa znacze- 
niu, a zatem nagromadzenie prodnktów pra- 
cy, strata na energii, albo jakiś zewnętrzny 
wpływ, będą mogły zatrzymać w biegu 
strumień jedności w organizmie i sprowa- 
dzić sen tak samo, jak polaryzacya krusz- 
ców wydających z siebie prądy, sprowadza 
zatrzymanie prądu elektryeżnego. 

Uwagę przedewszystkiem w ten sposób 
się usuwa, że akt woli wywołuje popędy, 
które przeciwstawione normalnym, zwyczajny 
bieg prądu odwracają, t. zn. zamykają pro- 
wadzące do mózgu zewnętrzne i wewnętrzne 
dośrodkowe drogi podrażnień zmysłowych i 
czynią te drogi, te przewody niezdolnymi do 
działania. Samym tym sposobem dokonuje 
się już u wielu zniesienie wewnętrznych na- 
pięć, bo wkrótce potem odpadają rozmaite 
formy wzruszeń, które wywołują i podtrzymu- 
ją różnicowanie się napięć w organie dusznym, 
między duszą a ciałem. Im silniejsze są owe 
wewnętrzne napięcia same przez się, im 
więcej przeto istnieje we wnętrzu dusznego 
organu przeciwwartości i przeciwprądów, tem 
trudniej może seu nastąpić. Wówczas po- 
trzeba szczególnie silnego aktu woli, aby 
nawet te napięcia zrównoważył, t. zn. zapo- 
mocą wewnętrznego aktu stopień napięcia 
obu połów mózgowych, albo przestrzeni ko- 
rowych do jednego poziomu  zniwelował. 
Zmusić się do snu wśród sprzecznych wpły- 
wów zewnętrznych i wewnętrznych umieją 
tylko duchy silne wolą. Ludzie przeciętni i 
niemowlęta — indywidua z małą albo wcale 
bez różnicy napięć — zasypiają bardzo ła- 
łwo, żywe dzieci bardzo trudno, dopóty, do- 
póki ich uwaga jest czemś zajęta. 

Sen hipnotyczny różni się od normalnego 
całkowicie tem, że tam przychodzi do sku- 
tku tylko równowaga napięć wewnętrznych 
(dnsznych) będacych warunkiem świadomo- 
ści swego ja, podczas gdy różnice napięć 
między ciałem a ciałem względnie ciałem a 
światem zewnętrznym (stosunki cerebroso= 
matyczne) zupełnie takie same zostają, jak 
w stanie czuwania, a nawet w skutek 
zamknięcia głównego rezerwoaru (przewodu) 
obejmującego urzadzenia do świadomych spo- 
strzeżeń — objawiają się w wyższym sto- 
pniu. Impuls odpowiadający tam aktowi woli, 
a tu słuszniej mówiąe wypadkowi innerwa- 
cyi, nie wychodzi w hipnozie, jak kiedyin- 
dziej, wprost od napięć własnego mózgu, 
lecz od suggestyonujacego. 

W śnie hipnotycznym są dane wszelkie 
warunki dia poruszenia substratów organu 
dusznego, ale nie dla ich specyficznego uję- 
cia w jedno, względnie stworzenia pewnej 
szczególnej jedności, któraby do reszty czę- 
ści organizmu i do świata zewnętrznego wcho- 
dziła pozernie w stosunek sprzeczności, cho- 
ciaż ona je przecież przedstawia, względnie 
odbija. W śnie hipnotycznym brak możliwo- 
ści ukształtowania się jedności różnicującej, 
a jest syntetyczna zdolność traktowania ciała 
jako instrumentn (jedności). 

Ponieważ więc w śnie hipnotycznym 
tylko jedna część napięć jest wyrównana, a 
mianowicie w obrębie substratów dusznego 
organu, względnie duszą a tworami kory 
mózgowej, a wszystkie inne — nawet sil- 
niejsze niż przedtem — istnieją, przeto nie 
może się utworzyć żaden świadomy obraz, 
ale może każda forma nieświadomego ruchu 
masy. Nie mogą też zaistnieć ważne cielesne 
procesy transformacyjne względnie regenera- 
cyjne, które charakteryzują sen normalny, 
ponieważ właśnie hipnoza tylko napięcia 
powierzchniowe, izolujące ciało od mas 
świata zewnętrznego, faworyzuje, a nie ni- 
weczy ich jak sen na korzyść pracy wewnę- 
trznej, wzmocnienia działalności najmniejszych 
maszynek, t. j. komórek obdarzonych źró- 
dłami siły. 

Podczas więc gdy normalny sen repro- 
zentuje peryod tworzenia się siły tkanki, 
wchłanianie i wprzęgenia w służbę orga- 
nizmu najdelikatniejszych prądów ze świata 
zewnętrznego — stan czuwania charaktery- 
zuje się wydawaniem energii na napięcia ma- 
sy i jej ruch — to sen hypnotyczny co naj- 
wyżej może umniejszyć wydatek energii na 
napięcie psychicznych substratów, na two- 
rzenie się niezmiernie ruchliwych napięć, 
których wymaga funkcya organu dusznego. 

Powyższe wywody uczonego niemieckiego 
zwróciły na się uwagę kongresu i być mo- 
że pobudzą do doświadczeń i badań, które 
nakoniec rozwiążą odwieczną zagadkę snu 
ludzkiego. 


KRONIKA. 


Lwów d. 81. sierpnia. 


Niedzielę wczorajszą, dzień piękny i 
ciepły zaczął akt piękny i rzadki, W kapli- 
cy zakładu wychowawczego SS. Nazaretanek 
dopełnił aktu chrztu na pnie Dorocie Korne- 
równie, ks. Szydłowski T. J. Młoda neofitka 
pochodziła z rodziny izraelickiej, której żeń- 
scy potomkowie pokolei uznają prawdziwą 
wiarę. Sama ona podczas aktu chrztu św. 
składała wyznanie wiary, rodzicami chrze- 


stnymi zaś byli: ks. Konstancya Sanguszko- 
wa i p. Des Loges. Ujmująca matka chrze- 
stua zgodziła się nią zostać na prośby SS, 
Nazaretanek, z tą serdeczną uprzejmością, 
jaka ks. namiestnikowej zdobyła od pierwszej 
chwili gorącą sympatyę wszystkich warstw 
ludności lwowskiej. SS. Nazaretanki, od nie- 
dawna pracujące we Lwowie w dziedzinie 
katolickiego wychowania dziewcząt z wiel- 
kiem i uznanem przez ogół powodzeniem, 
pochlnbić się mogą od wczoraj jedną więcej 
zasługą, bo przygotowały do poznania pra- 
wdy, duszę, która dotychczas w ciemnościach 
błądziła. 

W południe rozeszła się po Lwowie po- 
głoska, iż nroczysta klątwa na ks. Stoja- 
łowskiego będzie rzucona z ambon. Pogłoska 
ta się niesprawdziła, albowiem akt ten wca- 
le nie będzie dokonany w archidyecezyi lwow- 
skiej. Władza kościelna ograniczyła się do 
rozesłania kurendy do członków kleru z za- 
wiadomieniem o wielkiej klątwie na niepo- 
słusznego kapłana. 

Popołudniu obecny „tout Lóopol* podą- 
żył na Strzełnieę na festyn „korpusów wa- 
kacyjnych*. Odkładano go parękroć z powodu 
niepogody, toteż uczestnicy zabawy z tem wię- 
kszem przejęciem się starali odbić straconą 
minionych niedziel przyjemność. Ożywienie 
licznej publiczności było znaczne, a przyczy- 
nili się do tego w niemałej mierze ci, 00 
już wrócili do Lwowa z letnich siedlisk, a 
takich jest już wiele na bruku lwowskim, 
Piękny cel korpusów wakacyjnych w docho- 
dzie z wczorajszego festynu otrzyma znaczną 
pomoc w formie pokaźnej kwoty dochodu. 
Niemniej ochoczo jak na Strzelnicy szła za- 
bawa taneczna w „Gwieździe*, mniej ruchli- 
wa w Skale i na wycieczkach w podmiejskie 
okolice — słowem Lwowianie skwapliwie 
korzystali z ostatków lata. 


Aresztowanie ks. Stojałowskiego. 
Na rekwizycyę jasielskiego sądu obwodowe- 
go aresztowany został w piątek w Cieszynie 
ks Stanisław Stojałowski i przywieziony 
w sobotę rano przez Kraków do Jasła. 


Armia podczas pokoju. Z Dębicy 
pisze korespondent Kuryera Rseszgowskie- 
go: „Wojowniczy duch tut, garnizonu nie 
może się jakoś uspokoić, bo w ubiegłym 
tygodniu dla odmiany znowu żołnierz obro. 
ny krajowy posiekał swojego kolegę... i o 
co? Nie, miłość nie wchodziła tutaj w grę, 
rozchodziło się tylko o rywalizacyę w tań- 
cu! Pomyśleć, że o taką marnotę krew się 
polała. No, ale należy pochwalić tutejszy 
garnizon, że nie gnuśnieje, ale owszem od 
czasu do czasu wprawia się do wojny, bi- 
jąc się wprawdzie nie z nieprzyjacielem... 
lecz „na bezrybiu i rak ryba“ powiada 
przysłowie. 

„Po wyjeździe wojska Dębica nieco opu- 
stoszała, ale pobyt tutaj stał się daleko 
przyjemniejszym, gdyż wojsko dało nieraz 
swoją obecność poczuć.“ 


Z Worochty piszą nam pod d. 27 bm. 
Dzisiaj po sześciotygodniowym pobycie opu- 
ściła naszą prześliczną miejscowość koleiowa 
kolonia wakacyjna, urządzona przeważnie 
staraniem i kosztem pp Ludwika Wierzbie- 
kiego, dyrektora kolei, tudzież Cezara Fe- 
stenburga ze Stanisławowa, Na pożegnanie 
a oraz chcąc uczcić swojego  dobroczyńcę, 
odegrały dzieci kolonii we willę swego od- 
jazdu a w dniu imienin p. Wierzbickiego 
obrazek sceniczny se spiewkami osnuty na 
tle balady A. Mickiewicza: „Powrót taty“, 
a odegrały go w obec licznych bawiących 
tutaj i przybyłych gości, z całym zapałem i 
z należytem zrozumieniem rzeczy. Prawdzi- 
wie podziwiać trzeba było werwę i dokła- 
dność z jaką dziewięcio, dziesięcioletnie i 
młodsze jeszcze dzieci oddały ów piękny u- 
twór naszego nieśmiertelnego wieszcza, z ją- 
ką swobodą i pewnością siebie poruszały się 
na scenie i z jakiem uczuciem  odśpiewały 
zastósowane do ntworu prześliczne narodowe 
piosneczki. Wszystko to zawdzięczyć należy 
niezmordowanej pracy i zabiegom pp. Jana 
i Franciszki Gołębiowskich, kierowników ko- 
lonii ze Stanisławowa, którzy nie żałując 
trudu i czasu, zajęli się urządzeniem sceny, 
wymalowaniem kurtyny przedstawiającej kil- 
ka prześlicznych tutejszych widoków, przy- 
strojeniem sali, w której powszechna zwra- 
cały uwagę uwite z kwiatów tutejszych ini- 
cyały solenizanta, przerobieniem utworów na 
scenę, ułożeniem pieśni, oświetleniem ben- 
galskiem, ogniami sztucznymi, a eo najważ- 
niejsze, wyuczeniem dzieci dość trudnej dla 
nich roli. To też wszyscy obecni nie szezę- 
dzili im wyrazów uznania i zachęty do dal- 
szej pracy nad wychowaniem młodego po- 
kolenia. 

Z Katowie donoszą, że dnia 29 b. m. 
wybuchł pożar w szybie królowej Ludwiki 
w Zabrzu; w ogniu zginał jeden cieśla i 
dwóch murarzy. 

Ekspłozya w kopalni. Dnia 28 bm. 
w szybie Alberta w kopalni soli w Akna- 
Szlatina w okręgu Marmaros-Szigeth miała 
miejsce eksplozya gazu, przyczem dwóch 
robotników ciężko, a jeden lekko poparzeni 
zostali. W godzinę później dwóch maszyni- 
stów z ciekawości spuściło się niżej o 100 
metrów do szybu i znowu lampa ich wywo- 
łała eksplozyę gazów. Obaj zginęli na 
miejscu. 


Program dalszej podróży carskiej 
jest następnjący: Do Kijowa przybędzie oar 
dziś i uda się 2 września do Wrocławia, gdzie 
zabawi do 5. września. Z Wrocławia uda 
się do Kopenhagi, gdzie zabawi 5 dni, na- 
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stępnie wyjedzie do Anglii. Dnia 4 paździer- 
nika uda się z Balmoralu do Cherbourga, 
dokąd przybędzie 5 października wieczorem. 
W Cherbourgu zostaną cesarstwo rosyjscy 
powitani przez Faurea i udadzą się do Pa- 
ryża. Z Paryża wyjadą na 8 dni do Darm- 
stadtu, skąd powrócą do Petersburga. 

Międzynarodowy kongres kobiecy 
odbędzie się we wrześniu w Berlinie. Wszy- 
stkie prawie państwa europejskie i kilka 
miast amerykańskich wyszle nań swe dele- 
gatki. Z Ameryki przybędą: mrs. Franciszka 
Willard, prezydentka Towarzystwa wstrze- 
mięźliwości, mrs. Lockwood, miss French, 
miss Gill, przedstawicielki szkół wyższych. 
Z Wielkiej Brytanii wydelegowane zostały : 
lady Somerset, miss Teresa Dabis, Jessie 
Douglas, Montgomerrie, Janet Gallaway (ho- 
norary secretary of Queen Margaret's Colle- 
ge), miss Florence Routledge, przewodniczą- 
ca „Women's Trades Union League* w Lon- 
dynie. Przedstawicielkami Rosyi będą: zua- 
na malarka petersburska Pelagia  Kuriar, 
która wygłosi odezyt „O pracy kobiecej dla 
nowoczesnej sztuki“ i pani Tatjana Sjeme- 
czin, przełożona cesarskiego gimnazyum żeń- 
skiego aleksandryjskiego. Kobiety rzymskie 
będą reprezentowane przez doktorkę Monte- 
sori. Z Paryża przybędą panie: E. Schlie- 
mann. prezesowa związku niemieckich wycho- 
wawczyń dr. Katarzyna Schirmacher, Alicya 
Vincent, oraz panowie: Lacour, Rouben i 
inni. Nadto zjadą przedstawicielki z Galieyi, 
Holandyi, Belgii, Bułgaryi, Danii, Norye- 
gii, Szwecyi, Austryi. Językami, używanemi 
na kongresie będa: niemiecki, angielski, 
francuski i włoski. 

Figaro zapewnia, że pogłoska, uchodzą- 
ca z początku za niepiawdopodobną o blis- 
kiem małżeństwie księżniczki Wiktoryi, cór 
ki ks. Walii, z amerykańskim miliarderem 
Astorem, nie jest pozbawiona podstawy. 
Astor, posiadający tytuł księcia  Cliveden, 
jest w stosunku przyjaźni z ks. Walii. Na 
dworze ma tak dobre stanowisko, że mógł 
księżniczce Maad ofiarować brylanty, jako 
ślubny podarunek. 


Transporty monet. Od pewnego cza- 
Bu co dni piętnaście, we wtorki, admini- 
stracya mennicy paryskiej wysyłała trans- 
porty monety, bitej we Francyi na rachunek 
rządu rosyjskiego. W mennicy sztuki srebrne 
pakowane są w ośmiokątne skrzynki dre- 
wniane długości 60, szerokości 40, głęboko 
ści 80 ctu. Każda skrzynka zawiera rubli 
srebrnych za 10.000 fr. Skrzynki przewo- 
żone są na dworzec kolei północnej, eskor- 
towane przez osobnych ajentów policyi taj- 
nej, ubranych po cywilnemu. Ostatnia prze- 
syłka w 234 skrzynkach przedstawiała war- 
tość 2,340.000 fr. Opieczętowane wagony 
idą do Dunkierki, skąd morzem transporty 
monet odchodzą do Rosyi. 


Alkohol jako lekarstwo. Pewna ko- 
bieta w Londynie wypiła w wódce trzydzie- 
ści gramów skoncentrowanego kwasu karbo- 
lowego. Wezwano lekarza, gdyż na ustach 
i w gardle wystąpiły ślady oparzenia spo- 
wodowanego karbolem. Gdy z pomocą sondy 
oczyszczono wodą żołądek  otrutej, lekarz 
stwierdził, iż kwas wewnątrz żadnej szkody 


nie wyrządził i wyprowadził stąd wniosek, 
iż alkohol jest dobrym Środkiem na otracie 
kwasem karbolowym i w tych wypadkach 
z powodzeniem może być używany. Do miej- 
sca oparzonego karbolem lekarz przykłada 
obecnie watę nasyconą alkoholem i charak- 
terystyczny biały kolor oparzelizny znika 
prędko. 

Zmarli. W Łopatynie zmarł 27 bm. 
Jan Kubisztal, akademik w 19 roku życia, 
młodzieniec rokujacy jak najlepsze nadzieje, 


Z ZZ ZZA 


Oddział Szermierzy Sokoła lwow- 
skiego rozpoczyna ćwiczenia z początkiem 
września pod osobistem kierownictwem na- 
ueczyciela szermierki druha Karola Bernolaka. 
Opłata miesięczna za 12 godzin wynosi dla 
członków 2'50 złr., zaś dla uczniów 3:50. 
Ćwiczenia odbywają się we wtorki, czwartki 
i soboty w godzinach wieczornych. Zgłosze- 
nia i opłaty przyjmuje kancelarya „Sokoła“. 

* Nowe pismo zaczęło wychodzić w 
Kołomyi. Wydawanem będzie raz na tydzień 
Tytuł pisemka Kuryer Kołomyjski, a bar- 
wa radykalno-socyalistyczna, 

Repertoar teatralny. 

W poniedziałek „Lolo“ (Bebe). 

We wtorek „Sztygar*, 

We środę „Spirytyści*. 

We czwartek „Pierścień rodzinny“. 


Odol najlepszy na zęby. 


Kąpiele kaukaskie. 


Kaukaskie kąpiele są kopciuszkami 
rosyjskiego rządu, rosyjskiego społe- 
czeństwa. Chyba nie ma w Europie 
państwa tak bogatego w najróżnorod- 
niejsze wody mineralne i błota zdro- 
wotne, jak Rosya na Kaukazie — na 
ogół liczy się tu 305 punktów, któ- 
reby się łatwo dało przemienić w pier- 
wszorzędne kąpiele — a jednak więk- 
szość przeważna wszystkich tych źró- 
deł bije bezpożytecznie, inne zaś są 
tak prymitywnie urządzone, że trzeba 
mieć odwagę nazwać je miejscami ką- 
pielowymi. Tylko bardzo mała liczba 
z nich doprowadziła do tego, że przy- 
ciąga do siebie, chociażby bardzo 
szczupłą garstkę rosyjskiej publicz- 
ności. 

Należą do tych ostatnich Borsom, 
Abas-Tuman i grupa źródeł pod Pia- 
tygorskiem. Miejscowej ludności była 
siła lecznicza kaukaskich źródeł zna- 
na od bardzo dawna. Tak Nielubin, 
który dla poszukiwań geologicznych 
zwiedzł4 Kaukaz w r. 1828, znalazł 
w górach Piatygorska ślady starożyt- 
nych łazienek marmurowych, które 
z pewnością co najmniej przed 200 
laty musiały byó wzniesione. Na stałe 
podbiła Rosya i obwarowała małą linią 
fortów rejon kaukaskich zdrojowisk 
za Potemkina (1780), a rosyjscy ofice- 
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rowie i sołdaci, którzy w licznych bo- 
jach z Turkami i Gruzinami potracili 
zdrowie, zaczęli licznie do kąpiel 
przybywać. 

Pracę nad prawidłowym urządze- 
niem kaukaskich zdrojowisk zaczęto 
dopiero na seryo za rządów bardzo 
zasłużonego około tej sprawy wodza 
korpusu kaukaskiego Al. Jermołowa 
od r. 1819, który też zdołał doprowa- 
dzić do tego, iż mu na ten cel wy- 
asygnowano 550.000 rubli. 

W r. 1830 założono miasto Piaty- 
gorsk, który zaraz tego samego roku 
zwabił 1500 kuracyuszów. Była to cy- 
fra na owe czasy nadzwyczajna i dłu- 
go potem już jej nie można było do- 
sięgnąć. 

Z kierownictwem kaukaskich zdro- 
jowisk robiono liczne eksperymen- 
ty — od ministerstwa spraw wewnę- 
trznych przeszło ono na kaukaskiego 
namiestnika, w r. 1870 wydzierżawio- 
no kąpiele rozmaitym osobom, a od 
r. 1884 zarządzało nimi ministerstwo 
dóbr państwowych, następnie obe- 
cne ministerstwo rolnictwa i domen. 
Ministerstwo to faktycznie wiele do- 
konało, aby zapewnić kaukaskim zdro- 
jowiskom należne im znaczenie. Przed- 
sięwzięto wielkie roboty, aby wszy- 
stkie grupy źródeł zaopatrzyć w do- 
brą wodę słodką i poprawiono wiele 
zakładów balneologicznych, ale publi- 
czność rosyjska uważała mimo to, iż 
tamtejsze kąpiele pod względem kom- 
fortu znacznie w tyłe pozostały po za 
zachodnio europejskimi, że mieszkanie 
i życie na Kaukazie jest tak drogie, 
iż nawet w chwili najniższego kursu 
rubla można znacznie taniej wyżyć 
w każdem zagranicznem miejscu ką- 
pielowy m. 

Liczba osób, które korzystały z kau- 
kaskich kąpiel, jest przeto zastrasza- 
jąco szczupła. Od roku 1849 do 1870 
wyniosła ona 12.421, przeciętnie tedy 
mniej niż 600 na rok. Od roku 1871 
cyfra kuracyuszów się zwiększa, a wy- 
nosiła w latach od 1871 do 1884 włą- 
cznie 37.976, za kierownictwa zaś mi- 
nisterstwa rolnictwa od 1885 do 1895 
70.910 osób, nie licząc sołdatów, któ- 
rych ministerstwo wojny wysyłało na 
Kaukaz dla poratowania zdrowia. W r. 
1894 zwidził minister rolnictwa te ką- 
piele, za powrotem do Petersburga pod 
swoim przewodnictwem utworzył spe 
cyalną komisyę, której zadaniem było 
wypracować projekt działania dla dal- 
szego podniesienia, Tymczasem kąpie- 
lowe te miejsca mają do zaznaczenia 
w bieżącym roku właśnie zmniejsze- 
nie się frekwencyi do mniej więcej 
7000, przeciw 8200 z roku ubiegłego. 
Prawie wszystkie ministerstwa wysy- 
łają swoich przedstawicieli do tej ko- 
misyi, a pracę ukończyła ona w bie- 
żącym roku. Zapewne już w najbliż- 
szym czasie rozpocznie się zaci 
walka o to, aby rosyjskich kuracyu- 
szów odciągnąć od zachodnio-europej- 


| 
| 


skich stacyj leczniczych a przyciągnąć 
do kaukaskich. 


TELEGRAMY. 


Briix d. 31. sierpnia. 

Pomiędzy mieszkańcami tutejszymi 
panuje znowu wielka trwoga z powo 
du zapadnięcia się ziemi w kilku 
miejscach. Towarzystwo ratunkowe 
jest ciągle w pogotowiu. 

Paryż d. 31 sierpnia. 

Agencya Hawasa telegrafuje z Aten, 
że muzułmanie w miejscowości Plata- 
nia pod Kaneą zabili 8 mieszkańców 
a 5 ranili. Nadto spalili kilka domów 
a kościół sprofanowali. 

Dalej donosi agencya Hawasa, że 
irade sułtańskie prócz znanych już 
ustępstw zawiera jeszcze postanowie- 
nie upoważniające Kreteńczyków do 
nakładania dodatkowego cła w wyso- 
kości 3%/, na towary, pochodzące z in- 
nych dzielnie tureckich. Dochód z te- 
go cła przeznaczonym być ma na od- 
szkodowanie ofiar ostatnich wypadków. 

Kreteńczycy przebywający w Ate- 
nach przyjęli to irade z radością i po- 
stanowili do Kane1 powrócić. 

Paryż d. 31. sierpnia. 

Program jazdy i uroczystości pod- 
czas pobytu cara we Francyi, został 
carowi do Wiednia do zatwierdzenia 
przesłany. Program dopiero w pierw- 
szych dniach września zostanie ogło- 
szony. W Paryżu odbędzie się ogromna 
rewia wojskowa. 

Ateny d. 31 sierpnia, 

Wedle wiadomości nadeszłych z 
Kandyi, Turcy splądrowali posiadłość 
austryackiego dziennikarza dr. Sakri- 
fidesa i angielskiego wicekonzula. Je- 
den batalion piechoty wysłano z Kanei 
na miejsce rabunku. 

Pomiędzy generalnym gubernato- 
rem a wojskowym komendantem przy- 
sz% do nowych nieporozumień. Osta- 
tui twierdzi, iż jest obowiązany kie- 
rować się tylko instrukcyami, które 
otrzymuje wprost z Yildiz kiosku. 

Konstantynopol d. 31. sierpnia. 

Wczoraj wieczór wybuchła w Ga- 
lacie nowa panika, wywołana tem, że 
Turcy pewien w pobliżu banku otomań- 
skiego położony dom, z którego padł 
jeden strzał, poczęli ostrzeliwać. 

Filipopol d. 31 sierpnia, 

w. sprawozdań nadeszłych z 

Konstantynopola, splądrowano także 


biuro tryesteńskiego adwokata Morelli, 
w Galacie i wystawę sklepową je- 
dnego austryackiego kupca w Stam- 
bule. 

Porta otrzymała wczoraj oświadcze- 
czenie ormiańskiego komitetu tej tre- 
ści, że  rewolucyoniści działalność 
swoją z całą gwałtownością na- 
powrót natychmiast podejmą, jeżeli 
mordowaniu niewinnych do dwóch go- 
dzin tama nie będzie położona. Oświad- 
czenie to zakomunikował komitet 
wszystkim ambasadorom, 

Konstantynopol d. 31. sierpnia. 

Administrator dyzunickiego patry- 
archatu armeńskiego wyklął rewolu- 
cyonistów armeńskich. 

Konstantynopol d. 31. sierpnia. 

Wskutek ostatnich wypadków na- 


stąpić mają zmiany w ministerstwie 
wojny. Jako przyszłego ministra woj- 
ny wskazują byłego komendanta woj- 
skowego Krety, Abdullacha baszę. 
Londyn d. 31 sierpnia. 

„Biuro Reutera“ donosi: Przesile- 
nie zanzibarskie należy uważać za 
skończone. Nowy sułtan będzie się 
trzymał tejsamej drogi, co jego poprze- 
dnik. Rząd angielski nie myśli o zmia- 
nie systemu rządów na Zanzibarze. 
Teraźniejszy system jest nawet tań- 
szy, niźby były rządy kolonialne, i po- 
doba się ludności, która się czuje szczę- 
śliwą pod sztandarem władcy maho- 
metańskiego. Zmiana mogłaby zresztą 
sprowadzić niepotrzebne zajścia z mo- 
carstwami. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-europejski). 
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pospieszne | osobowe 
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9-30 
930 


655 


Z Berlina . . 


Z Warszawy 


via Przemyśl 


Rzeszów . 


yśl . 


przez Stryj . 


Stegj mw z 
Ze Skolego i S 


A E S TY I 


10 10| 8:— 
12-10) 8:— 


Z RADE. 
nienki, Ber 
955 


Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 


Z Mnszyny-Krynicy ia Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 
Z Muszyny=Kryniey i Mszany d. 


Z Chabówki vis Tarnów lub 


Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 
Z Rawy via Jarosław . WE 
Z Mezó Laborez, Pesztu,via Prze- 


m mE oe Eei 

Z Chabówki via Przemyśl . . 

Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
UM mA el. © 

Z Hrebenowa od +°), do *t/, na 

tryja i 7 4. 

4 Chyrowa via Stryj 

Z Stanisławowa Via Stryj 

Husiatyna, 


homethu, Radowiee, 
Kimpolungu, Bukar. i Jass . 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne | osobowe 
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Z Suczawy, Ozortkowa, Woron. 


2:01 


Kałusza, Bukaresztu i Jass. 


Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 


6 19 


128 


8-15) 5-45 
5:45 


T42 445 


ruska . 
— Z Bełzea 


2:18 | 95C 
2:34 1005 


Podzamcze . 


805| 5-10 
Z Brzuchowie 

GW do $ 
Z Brzuchowie 


w święta 


Janów 


(każdego poniedz.) ZY... 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
j Bukaresztu (każd. poniedz.) 
Z Sokala i Jarosławi: via Rawa 


Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 


a EEE AD 

od *5, do / 

Do Brzuchowie od '; : 
w dni powszednie. 

Do Janowa od ' do Si od Y, 
AOR, Koła „WO. JE 

Janów od *y, do 51, . . . . 
a w niedziele i święta odcho- 
dzi ze Lwowa . . . . . 

Do Zimnej wody od 1, do *% w 
niedziel» i święta . . . . 


10:25 


9:15 


S, 9-15 


6:14 | 225 9:48 


6:— 


Z Podwołoczysk ki Brodów "na 
dworz. główny  . . . . . 
od *4 do %%i 


2:11 9:30 


do h: 120 


Rowery, Zawn-tennis, Krokiet, Przybory sportowe PE m Ea OLAS LUDVIG 


ulica Akademicka |. 3 (obok Banku hipotecznego). 


Ubezpieczenia |FAB 


budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 


Ubezpieczenia 


ANTONI KAFKA 


T «++ EB «> «* a 


RYKA KAPELUSZY i Ap 


i cylindrów 


duże 


K po 80 et. sztuka 


poleca handel 7919 


do mycia powszów| Zakład zegarmistrzowsko - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


Do bajcowania 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


ziemiopłodów od gradobicia, 


Ubezpieczenia 


życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


(przedtem A. Kożelonużek) 
we Lwowie Rynek 29, przechodnia kami1- 
nica Andriollego, od strony O). Jezuitów 
ulica Teatralna 12 — polaca 


ma sezon jesienny 


KAPELUSZE i CYŁINDRY własnego wyro- 
bu w najmodniejszych fasonach i kolorach 
po najprzystępniejszych cenach , jakoteż 
kapelusze i cylindry z fabryk Habiga i 
Plessa w Wiedniu w różnych kolorach i 
fasonach po 5 zł. Kapelusze miękkie „Lo- 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


den“ z fabryki Pichlera w Qz:eu. Cha- 
ueau-Claque atłasowe po zł. 5, 6 i 8—. 
Przyjmuje się cylindry. kapelusze męskie 
i damskie do odnawiania, prasowania i 
farbowania. 9960 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


NEI amerykańskie robienia 
lodów pojemneści 1 3 litry 
korbką z boku złr. 6-—, 7:—, 8'— 
elazka kute do pieczenia andrutów, (ole- 
ea Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


W WILLI w pięknem „ołożeniu w ogro- 
dzie, ul. Mochnackiego 1%, do wyna- 
jęcia od 15. września 3 pokoje z kuchnią 
i przynależnościami 244 


do 
2 


"TORY samoczynne (automatyczne) po- 
)3 leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach, Dla 


A ADENIK poszukuje lekeyi na wai. 
Adres: Witkowski poste rest. Lwów. 
pÓTORAGODZINNA konwersucya w 
językach żywotnych. Warunki: Księ 
garnia, plac Katedralny Lwów, 247 
ARA KONI 16 miary, szpak i gniady, 
rasowe, obie klaczy, i para jukierów, 
szpak i kasztan, 15y,, młode, ogromne 
chody, spokojne, do sprzedania. Nowa 
Skwarzawa, p. Glińsko. 249 


"AJLEPSZY prawdziwie domowy wik 
tylko na mašle dostanie w jadalni ul. 

M ckiewicza 6, która sobie uznanie w dzien- 
nikach uzykała 2 


(“ei 


Rządca, poste restante Chorośnica 


RETENSYE intabulowane i inns ku- 
puję „D“ 56, poste restante Lwów. 


Winogrona 


deserowe, najlepsze ga- 
tuki, w 5-kilowych 


koszach tanco na każdej stacyi. Koszyk 
po 2 zł, Wysyła: A. Hoffmaun, UE 
23 


gyhaza i Węgry). 


JNTROLIGATORSKIE ROBOTY wj- 
konuje porządnie i tanio Mund, ulica 
Kochanowskiego l. 1, dawniej właściciel 
handlu papier wego przy uliey Kamiennej. 

Lwow, poleca wszelkie 


J. Ka; rali instrumenta mu- 
zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


EH UlioOn 


ówieży, parą gotowany, przew borny, po 
zniżonych eenach złr. 5—, 6-—, 7:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo. Łapszys — Brzeżany.. 


EDENTON dwóch lub trzech przyj- 
mie sig na stancyę z dobrym wiktem 
domowym, z rodzicielską opieką. Bliższa 
wiadomość : ul. Bogusławskiego 3 a, w par- 
terzo na lewo, 206 


9 
I 


AMIENICA 2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem , wolua od podatków, tanio 
do sprzedania. Niżałowski, Hotel Żorża. 


Emerytowany 


profesor gimnazyalny 
filolog, poszukuje lekcyi we Lwowie. BIiż- 


sza wiadomość w miejscu, poste restante 
JB 64 224 


19IURU CZERWINSKIEGY , Sykstuska 
U 1.32, poleca służbę wszelkiej kategoryi 
żeńską jak i meską, tylko z nailepszemi 
świadectwami. Pośredniezy w kupnie i 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności. 


Rica FROTERSKI Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego l. 12, przyj uje za. 
mówienia tak w miejscu jak tez na pro- 
winceyi zaprawiania podłóg woskiem kan- 
ezukowym bezwodnym, która prędko sehnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się BZczo- 
tek, tylka suknem się wyciera. 475 


pe EGZAMINU na jednorocznych ochot- 
ników (lntetligenzprifung) rozpoczyna 
się nowy Kurs z dniem 1. września b. r. 
w istniejącej o lat kilku szkole przygoto- 
wawczej St. Dobrowolskiego , ul. r 
wa l. 1. 49 


l 


St Markiewicza 


we Lwowie, 7814 


Śmierć muchom! 


Papier na muchy, Lep, Trzaski 
„Quassia*, Zacherlin, Rozpylacze 


Siatki na okna 


poleca 


Alojzy 'tübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


WINOGRONA 


feslawskie Kuracyjnę 


otrzymuje codziennie świeży transport 
i wysyła w 5-kilowych koszach 


WŁAD. BAŻANT 


handel korzenny i delikatesów 


Lwów, ulica Halicka |. 3. 


7979 


koentów miejscowych 


poszukuje fabryka papieru do czy 


szezenia (Glaspapier) i towarów 
szmirglowych 
Gahiert & Comp. in Prag 
Weinberge. 
W feslawskie 


codziennie świeże, rozsyła hąndel 


ST. MARKIEWICZA 


Lwów, Rynek 1. 42. 9948 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P., T, interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKRAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lwów KMopernikxka 11. 


Wydawca i odpowiedziałny redaktor Platon Kostecki. 


I. Bibkógski pszenicy 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru- Siarczan miedzi 


binów, szmaragdów | szafrów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy m" 

po najtańszych cenach 
FIRMA HANDLOWA 


od najmniejszych do największych. Wypra- 
W. CZOPP 
cechowane sprzedaje i kupuje. 


wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
Lwów, Żółkiewska l. 2. 
WiELKI WYBOR 


w Bzkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
Wszystkie rzeczy urzędownie 
zegarków genewskich ; i GK ag Ste | nowe sprze- 
złotych , srebrnych i stalowych. | T G y daje najtaniej 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst-]|' A ) | Emil Weiner 
kie istniejące budziki. BA FR W WIEN 
antyki ze srebra i bronzu. WEREEEBEEEUEZASY 
L 1 Główne źródła: żródło le- 
Kąpiele Wildungen. sprima 
U swej nieprześcignionej rku- 
szek, jakoteż w zaburzeniach krwi jak: niedokrewność, błednica itd. W roku 1695 
wysłano przeszło 810.090 fiaszek. Zadne ze źródeł nie zawiera soli; sól sprzedawana 
nym, prawie bezużytecznym fabrykatem. Prospekty gratis. Zapytania o kąpiele i mie- 
szkania w Zakładzie hąpielowym i hotelu Kuropejskim załaiwia : 1940 


bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ate. 
Zawsze są Da składzie = le; Salzthorgnsce 8. 
rzego-Wiktora i źródło He- 
teczności w cierpieniach nerek, pęcherza, chorobie cukrowej, katarze Żołądka | kl- 
po handlaeh jakoby pochodząca +e źródeł Witdungen , jest po ezęści nierozpuszeza] 
Inspekcya akcyjnego Towarzystwa źródeł miaeralnych w Wildungen. 


L. 2345, 9961 


Licytacya skartów. 


W ce. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach 
zostaną w drodze publicznej licytacyi sprzedane: skar- 
ty drelichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, stare 
żelazo itp. 

Licytanei zechcą oferty swoje, ostemplowane 50- 
centową marką, a do których to ofert 10°% wadyum 
załączyć należy, najdalej do dnia 15. września 1896 
godziny 12 w południe Zarządowi tutejszej e. k. fabry- 
ki nadesłać, 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w godzinach 
urzędowych w tutejszym e. k. ekspedycie przejrzane. 


Z Zarządu c. k. głównej fabryki tytoniu 


w Winnikach, dnia 26. sierpnia 1896. 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezeyólniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody 1 bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 
Pomada balzamiczna do ułożenia wasów. Słoik 40 ct, 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
uaturalny kolor. Słoik 1 ztr. 


JAN MINATOWICZ 


magister farmaeyi 1 chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 
we Lwowie ullca Kopernika l. 3, ulica H:licka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. W Uzerniowcach Rynek l. 2. 


NA za sprzed za w. 


1. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, 823 m. obszaru, z tego 
218 morgów roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minnt od stacyi kole- 
jowej, inłyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie. Cena 80.000 
złr. z inwentarzem (60 sztuk) i krescencya. Dług Banku hipoteczn. 
36.000 zł. 

2. Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi Sado- 


wa Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego 
lasu, dom mieszkalny o 8 pokojach zpn., czynsz dziorżawny roczny 
2460 złr. 

8. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 8 klm. od stacy kolejowej 
/mrwanica, 250 morgów obszaru, z tego 30 m. łąk, dom mieszkalny 
murowany o 10 pokojach, z cgrodem warzywnym i owocowym, 2 staj- 
nie murowane nowe, 2 stodoły, młocarnia z kieratem, młyn nowy, 
2 karczmy, 2 domy czynszowe z inwentarzem żywym (około 40 szt.) 
i martwym. Tena 45.000 złr. Długi hipoteczne 22.000 złr. 

4. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1800 morgów, z tego 
1000 m. lasu, 300 m. roli, dom mieszkałny w pałacowym stylu mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 68.000 zł. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/, mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzozowego 
i grabowego, Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 85.000 
złr., dług Banku hipot. 22.000 złr. l 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr, Win- 
eentego Balabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika |. 7, I. piątro. 


Z drukarni i litografii Piłlera i Spółki. 


